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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena prenumerat?. 
M iesięcznie Mk. 100 
na prowincji „  ItO

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz w szelk ie  należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresow ać jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
...........  do 7 wieczorem. ............

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
...... ..,. od 5 — 7 wieczorem. ...........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nienadatących się do druku Rodakcja
------------------- ni« zwraca. ------------------ -
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważano 
— — — są z» bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście m k.15.-p9 tek 
ście reklamy rak.10.—.ne
krologi mk. 10— .zwyczaj
ne mk. 7.0Q zi wiara2 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.60 m 
za wyraz, dla postukują 

cych pracy 2.—

Ogłoszenia nadsyłana po 
g. 6 wiscz. BO pruo. droiej
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Teatr Miejski
D z ie ln a  C8. 

pod dyrekcją Al. I r l w e r o o i o z * .

Por.iodziŁłek 7 b. m. po cenach znitonych

Chory z urojenia“
kom. w 3 akt. Moliera z prolog., cpilosr. i baletem

' W iórek 8 b. m. po cenach zwyc-ajnych

„Księga H joba“
Łom. satyr. w 3 akt. B. Win iwcra.

PAKYŹ; 6. (PAT.) Havas. Z okazji podróży Naczel
nika P ństwa Piłsudskiego do Francji rządy francuski i 
polski we wspólnem porozumieniu uchwaMy następującą
deklarację:

„R/ądy Francji i Polski w jednakim stopniu dbając 
o utrwaleni© swi‘go bezpieczeństwa, jak również pokoju 
JSoi*<ipy, piM oW le ilzuitly wspólność interesów, łączących 
oba zaprzyjaźnione kraje, przyczem zprodne są w stwier
dzeniu woli koordynowania swych wysiłków, a w tym celu 
utrzymywania najściślejszego kontaktu w celu obrony 
gwych najżywotniejszych interesów“.

Prezydent ministrów Briand p rzy ją ł  ambasadorów: Wielkiej Bry
tom ji, Wioch i Japonji i zakomunikował im powyższą deklarację.

Co m ó w i  n a s z  m i n i s t e r  s p r .  
z a g r a n i c z n y c h  w P a r y ż u .

PARYZ. O. (i AT) Hav. W wywiadzie
*  p rzedstaw ic ie lem  .Tempsa", oświadczył 
•itn. S a p ie h a , ie  Polska wchodzi w okres 
konsol dacji pokojowe). Je) polityka zmie
rza do przebudowy wewnętrznej, zabez
pieczenia granic, utrzymania dobrych slo- 
Euiików * Sąsiad.ttni i współpracy nad 
przywróceniem istotnego i trwałego po- 
i o1’. Wszelk e drobne różnice zdań i in- 
te '6 v niebawem in^ną .  Podróż Niczel- 
aż  <t Państwa m a na celu utrwalenie przy-

iaini pomiędzy P o ls k ą  a Francją. Traktat 
landlowy jest ju* obecni'1 przygotowany. 

J^onwencja woj^k wa nie była jeszcze do- 
lychczai uimowana w 9 osób rzeczywiś- 
Bie ><fn< e:ny. W każdym razie ścisła 
Wsp^U raca Francji i Polski narzuca się 
sa m a  przez s ę  i wcześiiej czy później 
mus: «‘.oprowadź ć do ugody. Polska pra
gnęłaby otrzymać od Francu środków iy -  

śc<, ora2 pomoc w poprawieniu wzro
stu waluty, pozatem dotkliwie odczuwa 
rolska brak lokomotyw i wagonów, któ- 
•ycb di starczenie Niemcy opóźmaja, po- 
***»0 odnośnych postanowień traktatu
¡wersalskiego.

Sprawa Q.‘Śląska ma dla Polski 
pierwszorzędne znaczenie Nieomal iycie 
Baszę je a t  ód teKO zaw *łe. G. Śląsk jest 
pod w ględem technicznym istotnym fun
damentem d la  armji francuskiej, aby wv- 
•rwafc stać na s ra ły  pokoju. Nowy na- 
|a*d bolszewicki na wiosnę zdaje Się być 
Jłiepm wdopodobny.Rokowania w Rydrezbli- 
iajjł się do ustalenia punktów najsai* 
niejszyih, pozostają tylko szczegóły. Nie- 
bezpiec eństwo ze sirony Niemiec stałoby 
aię realnem, o ile Polska nie mogłaby aię

T r a k t a t  h a n d l o w y .
PAkYZ, fl. (PAT> — Prasa tutejsza 

przywiązuje też wielką wagę do toczących 
się obecule w Paryżu narad francusko- 
polskich. ,PeM Journal* podnosi konie
czność jsknajrychlrjszego zawarcia trakta
tu handlowego, analogicznego do tego, 
jaki został zawarty pomiędzy Francją a 
Czechosłowacją. Tł-nże dzienni!: donosi, źe 
miii. Sapieha pozostanie w Paryżu jeszcze 
przez pewien czas poodjefdzie marszałka 
Piłsudskiego, a to w ceiu podpisania od 
nośnego traktatu. Co się tyczy umowy 
finansowej, to wymieniony dziennik wy
raża opinję, ie nałeiy poczekać na otuli- 
czności bardzij sprzyjające.

Entuzjastyczne p zyjęcie Naczelnika 
Państwa Polskiego w Paryżu.
PARYŻ, 6. (PAT.) Havas. Dzien

niki poświęcają bardzo wiele miej
sca opisowi pobytu Naczelnika Pań
stwa w  Paryżu, przyczem pomiesz
czają obfite ilustracje. Cała prasa 
bez wyjątku stwierdza gorące przy
jęcie, jakie Paryż zgotował Naczel
nikowi zaprzyjaźnionego kraju, który, 
jak mówi »Journal“, zasłużył na po
dziw św iata całego. Paryżanie tyle 
włożyli uczucia w  przyjęcie mar
szałka Piłsudskiego, że był on tem  
do głębi wzruszony i już w  pierw
szych dniach oświadczył, ze nie 
spodziewał się tak wspaniałych ma
nifestacji. Zapytany o cel swej 
podróży oświadczy! marszałek Pił
sudski, że celem tem jest jedynie 
naciśniecie węzłów sympatji pomię

dzy obu krajami dla tradycyjnej 
współpracy tak w czasie pokoju jak 
i podczas wojny.

Przyjęcie f t a l n i k a  w Ra uszu p3rysklni
PARYZ 0. (PAT). H. O godz. 3 

po południu odbyło się przyjęcio Mar
szałka Piłsudskiego w Ratuszu w obec
ności Leona Bourgeois, Raulo Pereta- 
wszystkich ministrów, b. prezydentów  
Rzeczypospolitej francuskiej, inarszał 
ków: Focha, Joifre’a i 1'efin’a, generałów  
W eyganda i Buat, admirała Gras’i oraz 
licznych oficerów, dalej hr. Zamoyskie
go, eałego poselstwa polskiego i posła 
Panafieu.

Sala Ratusza była wspaniale ude
korowana, przyczem widniały kolory 
polski i francuski

Prezydent Rady municypalnej Pa
ryża, Corbeiier, powitał Naczelnika Pań
stwa, jako głównego twórcę niepodległo
ści polskiej.

Następnie witał Naczelnika Pań
stwa prefekt Departamentu Sekwany, 
który mówił o życiu Piłsudskiego i po
wiedział, żo dla wszystkich Polaków  
jest on wcieloniem idei Ojczyzny.

W śc is łem  kol3.
PARYZ, 0. (PAT). IIav. Prezydent 

Republiki Millerand i pani Millerandowa 
wydali w ścisłem  kole śniadanie na 
cześć Marszałka Piłsudskiego. Obecni 
byli prezydent ministrów Briand i mini
ster wojny Barthou.

Sprawa Litwy.
Ewakuacja Wilna?

PARYZ, G. (PAT). Ifav. 'Jak donosi 
„Petit Parisien“, Naczelnik Państwa, Pił
sudski w Parysku w rozmowie z Leonem  
Bourgeois dał formalną obietnicę ewa
kuacji Wilna przez gen. Żeligowskiego, 
niezwłocznie po ustaleniu daty p leb iscy
tu, oraz nadejściu międzynarodowych 
wojsk.

Polityka ftnglji 
wobec Niemiec.
LONDy^, 6. (PAT). Hawas. L b y l  

George wygłosił w Birmingham mowę z 
okazji of arowonia mu obywatelstwa ho
norowego przez to miasto. W mowie 
swej dał obraz pracy konferencji w Pa
ryżu, noi której sprzymierzeni przy zu
pełnej zgodzie wzajemnej zredukowali 
wielką machinę militarną Niemiec do 
poziomu armji 100-tysięcznej, oraz na 
której dyskutowali o tem, ile Niemcy 
będą mogły zapłacić sprzymierzonym 
jako odszkodowanie.

Premjer dodał następnie, źe handel 
nio podniesie się dopóki nie przywróci 
aię wewnętrznej równowagi Europy 
środkowej i nie nastąpią warunki, jakie 
panowały przed wojną.

»Rozpoczęliśmy wojnę — powiedział 
Lloyd George — na skutek pogwałcenia 
traktatu gwarantującego neutralność 
Bełgjl. Podobnie i obecnie jesteśmy 
zdecydowani czuwać nad ścisłem wy
pełnieniem traktatu. Pierwszym warun
kiem pokoju jeat, aby niemiecka ma*

*Conto czeko/ve P. 't. Q.S1H3

Środa 9 b. m. po cenach zn iionych

.Chory z urojenia
kam. w  3 akt. Moliera.

china militarna została zdruzgotane bez 
możności ponownej naprawy. Niemcy 
muszą przestrzegać warun 6 v  rozbro
jenia. Francja przerażająco zniszczona 
ma prawo sądzić, ie  nie może się wię
cej wystawiać na podobne niebezpie
czeństwo.

W sprawie odszkodowań wysłaliśmy 
w ostatnim tygodniu do Niemiec wspól
ną notę, w Której przy ustaleniu wyso
kości odszkodowań mieliśmy na uwadzę 
stan obecny Niemiec i ich zdolność 
płatniczą. Ustalone pierwsze raty roczne 
są stosunkowo niskie, ponieważ zdawa
liśmy sobie sprawę z tego, że Niemcy 
walczyć muszą w chw.li obecnej z du- 
iemi trudnościami na skutek utraty po
ważnych bogactw. Jednakże naród nie
miecki jest inteligentny i pracowity i 
wkrótce odzyska on dobrobyt o ile bę
dzie myślał wyłącznie o pokoju.

Pomimo oświadczenia pana Simon- 
sa twierdzę, że Niemcy mogą zapłacić 
odszkodowanie jeśli tylko zechcą. By
łoby wielce niesłusznem, aby Francja 
której heroizm w walce był nie do opi
sania i kftórej straty przechodzą wszel
kie wyobrażenia upadała pod brzmie
niem podatków podczas, gdy równocze
śnie Niemcy uchylałyby się od wykona
nia swych zobowiązań.

O ile by Niemcy miały jakieś pro
pozycje zo swsj strony, to mogą one 
być zbadane przez nas lojalnie.

Niemcy już sob ie  pozwalzją 
na za strzeżen ia .

BERLIN, 6. (PAT.i Wolf. Ambasa
dor francuski wręczył wczoraj z pole
cenia prezydenta konferencji paryskiej 
min. apr. zagr. 'zaproszenie, aby Niemcy 
wysłały delegatów swoich na konferen
cje w Londynie, która odbędzie się w 
marcu. Minister zastrzegł aobie odpo
wiedź na to zaproszenie.

A n g l i c y  z  b o l s z e w i k a m i  n io  
m o g ą  d o j ś ć  d o  ł a d u .

LONDYN C. (PAT). „Daily Tele- 
graph“ dowiaduje się ze strony dobrzo 
poinformowanej, że sprawozdanie Krasi- 
na w sprawie traktatu handlowego * 
Anglją napotkało w Moskwie na wielki 
opór u większości komisarzy. Lenin u- 
żywał w szystkich sposobów, aby opfa 
ten zwalczyć. Zdaje się, żo Lenin od
niósł sukces. Krasin przywiezie d« 
Londynu nie definitywną "odpowiedź, 
leoz szereg kontrpropozycji ze strony 
rządu sowieckiego, który pragnie, aby 
rokowania rozpocząć napowo i zacząó 
od tego punktu, na którym stanęły pod
czas narad, sir Robertem Hornem. Moż
liwym jest, że Krasin pozostanie jeszcze
6 m iosięcy w Londynie.

Traktat rosyjsko-polski nie jest je
szcze podpisany. Sytuacja w Persji jest 
niejasna. Poseł angielski w Teheranie 
możo być lada dzień odwołany. Propa
ganda bolszewicka na W schodzie jest 
prowadzona dalej z całą energją.

Nacjonalistyczny wódz Turcji.
B0URDEAUX, 6. (PAT). Rząd Mu

stafy Kemala paszy wysłał do w szyst
kich rządów sprzymierzonych i neutral
nych depeszę, w której twierdzi, że jest 
jedynym  rządem reprezentującym Tur
cję i że on jedynie może bronić intere
sów Turcji w Londynie, Z drogiej stro-
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Rodacy! Pamiętajmy o Górnym Śląsku !
By donoszą z Konstantynopola, że roko
wania, prowadzone z rządem tureckim w 
Konstantynopolu, przybrały obrót po
myślny.

Btosunki gospodarcze czesko-nienisckie.
BERLIN, ß. (PAT) B. W olfa „Vor- 

waerts“ dowiaduje się, żo dziś został 
podpisany nowy traktat handlowy z Cze
chosłowacją. Umowa dawna upiynęła z 
tfniem 31 grudnia i została przedłużona 
do końca stycznia. Nowa umowa obo- 
wiązujo do oO maja i oparta jest na da
wnej umowie. Niemcy mają dostarczyć 
Czechom 10,000 ton węgla, a wzamian 
imają otrzymać 220,000 ton czeskiego wę
gla brunatnego.

Kłopoty węglo«e Austrii.
WIEDEŃ, 6. (PAT) -  ,N<»ue Freie 

Piesse" ouaosi,, że d:.stawa węgla na ko- 
'ejacb a u r .tr  ackich przy zupełnym wypeł- 
” iett'» ^ootyngentu nie wystarcza jeszcze 
“o utrzymania rucha w większych rozmia
rach. Austrjacki zarząd kocow y wydał z 
tego powoüu rozporządzenie ograniczają» 
ce racb towarowy aż do 12-go b. m. Do 
wysvłci przyjmowane będą tylko transpor- 
t; r  dl.ó# żywnościowych, materjiłów 
i> a:owycb, opakowań dla towarów i środ
ków wybuchowych dla kopalń. W komu
nikacji i  Czechosłowacji i N emcami nie 
bidzie żadnych ograniczeń. Natomiast ko
munikacja z »-sztą państw btdzie wstrzy
mana lub ograniczona.

Przesilenie rządowa «  Grecji.
ATENY, C. (PAT) H vas. Wczoraj 

po pot. gdtnntt Znaimisa pjdal się do 
dymili. Gounar s otrzyma prawdopodo
b n e  m.Sjt; utworzenia nowego gabinetu.

Uibwała kraküwskich nauszyei&li.
KRAKÓW, 6. (PAT.”) .Nowa Re

ferma* (iOtiosi, i e  krakowskie koto T-wa 
Nauczycieli SzUót Wyiszych, uchwaliło 
nio podwyższać honorarjum za naukę 
w szkołach prywatnych i lekcje, uza- 
lein.a ą: dalsze swoje stanowisko od 
fego co uczyni społeczeństwo i jakie 
skutki przyniesie akcja rzędu w walce 
c  drożyznę.

l a  marginesie chwili.
B e z c z e ln o & ć  k a m ie n ic z n ik ó w .

Niedorzeczna ustawa mieszkaniowa 
daje naszym kamienic-zuikom rozlegle pe
le do wyzysku i droczenia lokatorów. Cha
rakterystyczny zatarg na tle t j ustawy 
ma mifj^ce w domu ar. «0 przy ul. Ki» 
lińskiego, którego właścicielem jest nieja
ki p. Szajn. Pan ten postanowił wymusić 
od lokatorów poważni? j izą  kwotę (2&,0c0 
mareit), wydaną rzekomo na czyazczruie 
filtru biologicznego płzy klozetach i w tym 
celu pozbawił cały dom wody. Lokatotzy 
w liczbie przeszła 200 narateni są na naj
wyższe niewygody, gdyż okoliczni kamie- 
nicznicy, solidaryzując się zc swym sąsia
dem, wody lokatorom tego domu nabie
rać ze swych studni n.e pozwalają. Win
ter, rządca domu, kpi sobie ze skarg lo
katorów i coraz podnosi sumę okopu. Za
krawa to na bezczelny siani*i.

Czy doprawdy niema w Łodzi wła
dzy, któraby poskromiła tego rodzjjn wy- 
byk.?

łfarczle światło zapewnione!
Sytuacja węglowa o tyle uległa 

polepszeniu, że we wtorek cała sieć, 
a zatem wszyscy abonenci będą 
mogli korzystać z prądu. Koniecz
nem jednak jest, aby żaden * abo
n en tó w  nie przekroczył normy do
zwolonego obciążenia motorów ani 
czasu korzystania z prądu, gdyż to 
musiałoby spowodować nieoczeki
wane wyłączenie sieci z krzywdą 
dla wszystkich pozostałych.

Personel Elektrowni przy współ
działaniu organów policji za tem

śledzi i taki wyłamujący się abonent 
będzie bezapelacyjnie raz na zawsze 
odłączony.

Elektrownia wydelegowała sw e
go urzędnika do Zagłębia dla zba
dania sprawy wysyłki węgla na 
miejscu, który zabrał z sobą list p. 
Wojewody do władz kolejowych z 
żądaniem wysiania kilku marszruto
wych pociągów z węglem dla Elek
trowni.

Pewna zatem nadzieja na po
lepszenie sytuacji istnieje.

Z  K o l e j e k  D o j a z d o w y c h .
Według otrzymanych przez nas 

informacji, kolejki dojazdowe wczo
raj nie zostały uruchomione z po
wodu jakoby trudności technicznych 
i  miały być uruchomione dziś. Do 
zamknięcia jednak numeru dzisiej
szego pociągi z remiz nie wyszły.

Sprawy robotniczs
P r z e s t r z e g a jm y  8 g o d z in n e g o  

d n ia  ro b o c z e g o !
Wobec znaczne) liczby bezrobotnych 

z jedne] strony, a częściowego zaś tyl
ko uruchomienia ua fazie naszego prze
mysłu, ogól robotniczy powinien pilnie 
baczyć na .to, by nie pracować dłużej po
nad h godzin. Jeżeli gdzie zachodzi po
trzeba większej ilości godzin, niech w tym 
wypadku będzie uruchomiona druga zmia
na i niecb w ten sposób znajdzie cboi'by 
częściowe tylko zajęcie jak największa 
liczba ludzi. Ci, którzy pracują, mech pa
miętają o swych wepjlDraciach bezrobot
nych. Z tego punktu widzenia Z w. Zaw. 
powinny przypilnować, by w zakładach 
przemysłowych nie przekraczano prawa o 
8 godz. dtuu roboczym.

Podają nam do wiadomości, ie  w 
fabryce A: Gonskligo, H. Eugelmana i M. 
Gonskiego (ul. Staro-Wólczańska 19), zda
rzają się wypsdki, ie  niektórzy robotnicy 
pracują po k:lsanaście, nieraz po 10 go- 
gdzin. Co dziwniejsze, ie  delcg^ci (ze 
związków „klasowych*) sami dają iunyna 
przykład.

Związek klasowy powinien tę spra
wę zbideć i stawetuym delegatom da£ 
odpowiednią naukę.

Z- P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B u  cl o u? la » 
n e g o .

W niedzielę, 6 lutego, w iokalu Pol
skich Związków Zawocoarych przy ulicy 
Głównej nr. 31 odbyio się ogólne miesię
czne zebranie członków P. Budowlane
go. Obradom przewodniczył ob. Malu- 
¡»zewsk*. Omawiano sprawy natury we
wnętrznej.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
Związku *a miesiąc styczeń, — zebrani 
zatwierdzili, podobnie jak i sprawozdanie 
kasowe.

Po obszernej dyskusji nad sprawą
składek Ciłónkowskicn postanowiono pod
nieść składki członkowskie od 1 kwietnia 
r. b. z 10 na 20 marek, wpisowe z 10 rów
nież na 20 marek.

Na wniosek ob. Bednarczyka zebr mi 
złożyli dobrowolną składkę na plebiscyt 
Górrośłąaki w wysokości 181 ttk.

Z Polsfc, Związku Pracow
ników tfi«tra'nych.

(b) W niedzielę odbyło się ogólne 
zebranie członków Polsk. Związku P ra 
cowników teatralnych. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem kasowym i wyjaśnieniu 
homisji Rewizyjnej sprawozdanie to 
przyjęto i zatwierdzono. Sprawozdanie 
jednak z działalności Związku, przedsta
wione przez zarząd, odrzucono z powodu 
jego niejasności. Polecono dobre spra
wozdanie przygotować 'n a  następne ze
branie, które się odbędzie 20 lutego rb. 
Sprawozdania kasowego z prowadzonego 
przez Związek przedsiębiorstwa, dzier
żawy szatni w sali koncertowej także 
nie przyjęto i odłożono do następnego 
zabrania z powodu togo, że nie prowa
dzono tam żadnej ksiąikowości.

Celem uregulowania powyższych 
spraw, wybrano szereg komisji. Zarząd, 
składający się z 9 osób, wybrano za 
pomocą tajnego głosowania, mandaty 
jednak podzielone nio zostały i odłożone 
na później.

W e ó p  o b y w a te la  z ie m s k ie g o .
W łaściciel majątku Koluszki, jaśnie 

wielmożny pan Torobulski odprawił 
wszystką dotychczasową swoją służbę  
folwarczną za „niebłagonadiożnost“, za 
to mianowicie, żo jest zorganizowaną w 
Związku Zawodowym rolnym. Jaiuio 
pan Torobulski nie przylmie inaczej ro
botnika do siebie, dopóki ten nio złoży 
przysięgi w kościele, że do żadnego 
•związku należeć nio bęiziel

W Sabotowaniu służby folwarcznej 
pan Torobulski przeszedł wszystko, cze 
go się można spodziewać nawet po ta 
kim kwiatku. Sam zaś jak postępuje? 
Drzewo brzozowo sprzedał na pasek ży
dom, ale ordynarjuszom to pozwala naj
wyżej brać gałązki! (one na pasek nie 
nadają się). Kiedy się zgłosił do p. T. 
przedstawiciel związku robotników rol
nych, jaśnie wielmożnego pana obleciał 
tchórz; podobno .nagle wyjechał“

Jak twierdzą ludzie, którzy mieli 
do czynieniu z  p. Torobulskim, podobno 
pędził on gorzelnię ze zboża do wiosny 
1020 roku, lecz tak sprytnie, że urzędni
cy skarbowi nie mogli go w żaden spo
sób „nakryć“. A no wódka dziedzicowi 
potrzebna. Nieeh się cbarn napije wód
ki, będzie głupszy i pozwoli się łatwiej 
na pasku prowadzić.

Kalendarzyk.
D ziś  Ryszarda 
Jutro Jana
Wschód słofica, 7 m. 36
Zachćd .  4 m. 5d
Wschód kaięiyca 8 m. 21
Zachód * 8 m. 18

—  Robotnicy na plebiscyt. Ro
botnicy cywilni z warsztatów pu- 
szkarsko-ruszoikarskich Okr. Zakł. 
Uzbr. złożyli na plebiscyt Górnoślą
ski 1055 mk. Jak najwięcej ofiar
ności! Górny Śląsk musi być naszl 
Robotnik polski z Łodzi musi podać 
diod bratnią rodakowi swemu z 
Górnego Śląska!!!

— Miejski uniwersytet powszechny. 
Program wykładów na okres czasu od
10 do 12 włącznie*

Czwartek, dn. 10 lutego 1921 r .  od 
godz. 7 — 8 wlecz. p. Lorenc , Państwo 
ościenne wobec Polski w przeszłości I 
teraźniejszości“, od godz. 7—8 wlecz. p. 
Kempner (sala B) .Seminarium*, od g. 
8—9 wiec?, p. Kempner .Przestępstwo 
w psychologlcznem oświetleniu*.

Sobota, dn. 12 lutego 1921 r. od g.
7—8 wiccz- p* KoziołkiewiCiówna .Ju 
liusz Słowacki", od godz. 8 - 9  w^ecz.p. 
Teubensziag .Zycie gospodarcza miast 
średniowiecznych".

Wykłady w daielnlcach robotniczych. 
Dzielnica Bałuty ul. Aleksandrowska 37 
wykłady z wtorku zostały przeniesione 
na środę, dnia 9 lutego b. r., o  godz. 7 
wiecz. p. Lorenc .Władza prawodawcza
i wykonawcza w dawnej Polsce“, o g. 8 
wiecz. p* dr. Taubenszlag .Organizacja 
samorządu miejskiego w Polsce*.

Dzielnica Widzew u). Szpitalna 9 
(szkoła powszechna). Wykłady z Dziel
nicy Ciiojny przeniesione zostały na 
Widzew, w piątek, dn. 11 lutego b. r. o 
godz. 7 wiecz. p. Lorenc .Polska w 
Dziejach“, o'godz. 8 wieer. p. Gacki 
„Zycie robotnicze w twórczości Zerom-
•  kiego*.

— Pokaz w Kinie YMCA. darmo W 
Kino Teatrze YMCA, mieszczącym się 
przy ul. Piotrkowskie) 243. w poniedział
ki, wtorki i środy o godz. 3 po poł. po
kazywany będzie Mm o .tyfus!« plami
stym’, i jak go awalczać należy. We 
wtorek o godz. 8 wlecz* film ten ukaże 
aię na ekranie dla pracujących robot
ników- Wstęp na sale darmo.

— Zamknięcia kooperatywy „Roba- 
tnik". Poli.Ja przeprowadziła rewizję w 
kooperatywie .Robotnik*, poczcm opie
czętowała jej lokal. Dokonano rówmeJ 
aresztowań.

T e a t r ,  n ra z y K a  I  s z t u k a .
Dzisiaj Molier w postaci .Chorego a 

urojema* w świetne) interpretacji dyr. 
Zelwerowicza—przemawiać będzie całą po
tęgą swego geniuszu do zrzeszeń inteli
genckich. We wtorek .Księga Hjoba* B. 
Winawcra, wywołująca ciągłe wybuchy 
śmiechu.

.Dziady“ Mickiewicza (część Ill-cia) 
w inscenizacji A. Węgierki i .W esrie“ Wy
spiańskiego w scemcznem i relyserskiem 
opracowaniu dyr. Zelwerowicza są próbo
wane codziennie na przemian i w tjją  na 
repertuar teatru miejskiego wraz po .C  o- 
tuni* Fredry i .Nocy* Wojnarowskiej.

Z  S ą d u  d o r a ź n e g o .
Hordersiołg u  celu rtóiinku
T r z e o  'd z i e ń  r o z p r a w  s ą l o w y o h

Wczoraj, t. j. w trzecim dniu roz
praw sądowych, od g. ll-oj rano do g.
2 i pół po południu sąd poświęcił cały 
czas na badanie pozostałych świaeków, 
wezwanych zarówno przez urząd proku
ratorski jak  i przez obronę.

Składali zeznania: R. Karo, córka 
właściciela „Baru Angielskiego“, w któ
rym często bywali Garawacki i Lewiń
ski, Icek Wejnheudler, picolo z  tego 
baru, Mojżesz Szmu!, krewny Lewińskie
go z Turku, który przewoził transporty 
wódki od Garawackiego (zeznania tego 
obciążyły oskarżonych>.

Kasjerka z cukierni „Konrada" J. 
Karnic—zeznała, iż Garuwacki, Lewiński 
oraz Umański („Żółty*) spotykali się 
często w zakładzie. Ostatni raz wid£ia- 
ł» Garawackiego w towarzystwie „Żółte
go“ w d. 6 grudnia r. z. Garawacki był 
wówczas zdenerwowany. Świadek Pola 
Hecbt, oświadcza, że prowadziła rozmo
wo w wiezieniu w żargonie z Garawac- 
ką. Treścią rozmowy było opowiadanie
0 zabójstwie Lewińskiego, uarawacka 
zaszlochana mówiła: .My nie jlesićśmy 
winni, namówili nas do tego; to ten trze
ci winien, lecz ieśli on dowiedział się, 
kto istotnie zabił Lewińskiego, to nupew- 
no już  go niema".

Sąd o g. 2 1 pół po poł przystąpił 
do badania ekspertów. Dwaj znich tłu
maczą ślady plam, znalezione na dowo
dach rzoczowych.

Według zeznania eksperta dr. Tu- 
biaeza, który pierwszy dokonał obdukcji 
lekarskiej trupa zamordowanego Lewiń
skiego, należy przypuszczać, ;że między 
napastnikiem a ofiarą stoczona była 
krótka walka.

f o  ukończeniu badań obrońca adwok. 
Kobyliński, zwracając się do sądu oświad 
cza, ie  sprawa nie jest kompletna; eks
pertyzę nie nu ina  uważać za skończoną; 
według zeznań ekspertów niema pewnoś-a^ 
ci, czy ślady krwi Są pochodzenia ludz
kiego. Urz4d publiczny powinien był to 
skonstatować. Wobec tego zgłasza wnio
sek, ażeby w celu uzupełnieaia śledztwa— 
sprawę odroczyć. Należy przedewszyst- 
kietn ustalić, czy krew ujawniona jest lu
dzka.

Prokurator Polakiewicz, nie zgadza 
się z wywodami obrońcy.

O godz. 4 po poł. sąd udał się na 
naradę, która trwała 2 godziny. O godz. 6 
wieczorem przewodniczący odczytu,* po
stanowienie sądu treści następującej:

1) wniosek obrońcy o przekazanie 
sprawy sądowi zwyczajnemu z mocy § 18 
ustawy sąd postanowił ucbyliC; 2) sąd, 
zważywszy, że przeprowadzone śledztwo 
dokonana było szczegółowo, a ekspertyza 
dała wyniki dodatnie, nie może uwzględ
nić żądania obrony co do odroczenia 
spiawy; 3) sąd uznaje, ie  zeznania ś»iad* 
ków porucznika Waldenberg?, zamieszczone 
w protokule sądowym i określające sto
sunki handlowe między Lewińskim, Ga- 
rawsekim, jak również i zeznanie Mojże
sza S2mula — nie przedstawiają dla spra« 
wy większego znaczenia; *) przychylając 
się jednak do wnlosko obrońcy sąd po
stanawia wezwać ponownie dla zbadania 
świadków: Manię Bein, Maurjęego Lie- 
wińskiego 1 Mojżesza Szmula.

Na tem zamknięte zostało posiedze
nie o godz. 6 i pół wieczorem. Dalszy 
ciąg rozpraw dziś, w poniedziałek, o g.
10 rano.
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G ó r n y  Ś l ą sk  musi  być nas z !
tu  t t i i i i j i i l s M i e ?
ZnanJ dziale*  mrodowy na Spiszu 

i Orawie ks. F. Machay zastanawia się w 
krakowskim .Głosie Narodu* nad możli
wością zgody między Ceechsmi a Polską.

„W gazetach czeskich i niektórych 
iłowackicb można było często «potkać na
pomnienia i wskazówki, jak się mamyza- 
thowywać, aby zasłużyć na łaskawe przy
jęcie do wielkiej rodzigy Słowian. Odno- 
•ilo się przy czytania tych rzeczy wraże
nie, jakoby Czesi byli jedynie uprawnieni 
do kierowania polityką wsaystkich Słowian. 
W ostatnich tygodniach jednak jakoś zła
godnieli. Z dna  na dzień mniej tych oj
cowskich ostrzeżeń i r jd  i coraa częlciej 
Słychać s nad Wełtawy HOwą piosenkę, 
której refrenem są słowa; » Z jcd iay  się 
z br ćmi Polakami”.

Nasze dzienniki notują te wiadomo
ści, pochodzące .podobno* i  poważnych 
ifódcł. Przypuszczać należałoby, i* te prze
bąkiwania o przyjaźni »o nic maego, tyl
ko wstydliwy wstęp do niedalekich roko
wań czesko-polskich w sprawie jakiegoś 
porozumienia, czy sojaicu.

Naród czeski je^t dziś w Polsce na 
ty'e znienawidzony, te  trzeba bardzo sil
nych dowodów, aby nas przekonać o ko
nieczności i możliwości zgody. B > o ile 
dowody gospodarcze silnie przemawiają za 
rychlem zbliżeniem się obu r.srodóv, to 
polityczne przyczyuy—jak dotąd—n;* . a- 
zwalają na nie.

Przed kilku dniami csyUl śmy donie
sienie, że senat czeski rat) f kowal traktat 
t  Polską z tem zastrzeżeniem, iż of arę (1), 
jaką poniosło pańMwo czeskie wCicszyń- 
fisiem, na Spiszu i Orawie, uważają „za 
bolesne ustępstwo ua rzecz przyjaźni pot
s' o - cxeikitj*. W rzeczywistości jednak 
C*csi cieszą się z rozstrzygnięcia Rady 
ambasadorów i chcieliby aa wszelką cenę 
otrzymać dzisiejsze granice aa Śląsku Cie
szyńskim.

Czesi w'edzą dobrze, że stanowisko 
Polski po podpisaniu pokoj‘1 w Rydze i po 
zawarciu sojuszu polsko - francuskiego 
wzmocni się poważnie i że nasze dążenie 
do naprawy gran:c z 28 iipca I&29 roku 
nsbieia coraz r .laiejszych widoków. N c  
więc dziwnego, że dątą do rychłego po
rozumienia, byleby naszą rażącą krzywdę 
Uwiecznić. Wewnętrzne zaś atosuaki w 
państwie czeskiem są nie do pozazdro
szczenia. Po dwócb latach istaitaia repu
blika czesko-słowacka się chwieje.

Były minister dla Słowaczyiny, dr. 
Derer, oświadczył niedawno tema stanow
czo, te  niepodległa Slowaczyzna nie może 

/istnieć. Zostaje to w awiązkn t  pracą ks. 
Jehlicaki, prowadzonej, f«k wiadomo, z 
Polski, dążącej do oderwania Slowaczyzny 
i stworzenia z niej państewka n ie p o d le 
głego, opartego o Polskę. Porozumienie 
wiąc z Polską wzmocniłaby stanowisko 
Czechów na Słowaczyime.

. Nahźy przyporanUć braciom Ci** 
 ̂choro, t e przyj,.ż i między nimi a nami 
już istniała i mogła do dzisiejszego dnia 
wyróść na prawdziwą potęgę. Zakopane, 
Pi Lubiana mogą o tera więcej powie
dz: ć S4 to zresztą znaae rzeczy. Czesi 
chyba widzieli wtenczas, jak przychylnie 
przy ęła cała Palska te wspólne usiłowa
nia. I co przeszkodziło dalszemu rozwo
jowi istniejącej już bratniej zgody? Nic 
innego, tylko: aiauja wielkości i skraj as 
zachłanność polityków czeskich, ukorono
wana zdradzieckim napadem na Cieszyn i 
pohtępnem uzyskaniem polskich terenów 
ua Spitza  i Orawie.

Macie naszą rękę do zgody, ale nod 
warunkiem: Polacy należą się Polsce! G >  
diiusy się nawet na to, aby pizy rozgu- 
n .czen iu  uwzględniono wyłącznie mapy i 
atatystykę wasjych ucaeuycb.

Ü J .Gdańsk przeciw PoL
Gd«ńsk, 30 styczn - .

Echo waiki o G. siąsk dochodzi i 
tu do Gdańska. Niemcy należycie ocenia
ją waitość tej prastarej ziemi polskiej i 
dobywają wszystkich sił i catą wjs. 
dzą óo zdobycia tej krainy nieprzebranych 
Skarbów ziemskich. Gdańsk tó»aieź a ie 
jest bezciynoy. Polska Naczelna Rada Lu
dowa, j owa reprezentacja Polonu gd-ń- 
pkitu  czym »¿¿ki* wysiłki, aby wysią

kać z zalewu germanizacji zabłąkanych tu 
Górnoślązaków. J is t icU znaczna liczba. 
Byłem obecny na pierwszem zebraniu i z 
wieikiem zdziwieniem przyznać muszę, iź 
tnimc małej agitacji, zebrało się ich dużo.

Naczelna Rada Ludowa w Gdańsku 
dobrze kieruje agitacją plebiscytową. Za 
j<j staraniem potozlepiano po ulicach 
Gdańska odezwy w języku polskim i nie
mieckim. Niemcy dokładają wszelkich sił, 
aby przeciwdziałać temu. Jest to najlep* 
szy dowód, żs Niemcy gdsńscy nie my- 
ślą pogodzić się z obecnem położeniem i 
pracować zgodnie z Polską, lees pracają 
najwyraźniej i najwidoczniej na korzyść 
dawniejszej ojczyzny, Niemiec. Przez to 
haruują oni rozkwit ekonomiczny Giańska.

2e Niemcy gdańscy nie myśląozgo» 
dnej współpracy z Polską, na to są je
szcze inne dowody. Mimo przedłużenia 
terminu wyboru prezydenta poit?wego o 
jeden nresiąc, nie przyszło do ugody z 
powodu oporu wszechniemieckiego rządu 
p. Sabma, który jest sprężyną antipolskie- 
go działania w Gdańska i którego Niem
cy gdańscy (i to wszechniemcy) uważają' 
za najlepsze narzędzie do zachowania w 
W. M. Gdańska charakteru niemieckiego.

W wolnem mieście Gdańsku znajdu
je aię znaczna ilość gmachów, fibryK-, za
kładów rozmaitych i koszar, które należa
ły do rządu niemieckiego lub pruskiego. 
Takim gmachem była ra. rezydencja 
dawniejszego gen. Mackencena. Utworzo
na przez niezapomnianego przez Polaków 
gdańskich nadkomisarza Rada Stanu i  pa
nem Sahmem na caele, zażądała tego gma
chu ca posiedzenia sejmowe mimo, iż po
trzeba było gmach ten wewnątrz przebu
dować, gdyż w pierwotnym stanie aie na
dawał się on wcale na plenarne posie
dzenia. Polska partja aałoiyłs przeciwko 
temu słuszny protest zaznaczając, te  we
dług traktatu pokojowego wszelka własność, 
należąca do państwa niemieckiego, prze
chodni t»a wiasneść koalicji, która ją pó
źniej odda albo Gdsń3kowi albo Polsce. 
Polacy gdańscy byli zdania, i,ż w tym 
wypadku wchodziłaby w rachubę raczej 
Polska niż Gdańsk. Podczas wakacji świą
tecznych Sejmu gdańskiego odbywała się 
przebudowa .sal posiedzeń plenarnych. Po
nieważ zaś zabrakło fooduszów na dalszą 
przebudowę, musiał się zebrać Sejm gdań
ski w pobocznej, niewygodnej i bardzo 
prymitywnie urządzonej eall, aby uchwa
lić dalsze 000,000 rak, Polacy i tym ra- 
aem zaprotestowali i głosowali przeciw 
wnioskowi. Przy końcu stycznia przebij* 
dowanie gmactia będzie ukończone i roz
poczną aię regularne plenarne posiedzenia

G e d a n u s.

Kapitalistyczny... bolszewizm.
Rząd sow ietów  od dłuższego ju ż  czasu 

u siłu je  naw iażać stosunki z knpUallzmem za
chodnim, licząc, iż ów kapitalizm  dostarcny inu
środków do odbudowy gospodarczej Rosji. W ła
ściwym przedm iotem  projektow anych tran sak cji 
m ają być bogactw a naturalno, na które rząd 
eowietów, pod określonym i warunkam i gotów 
je s t  wydawać stosowne koncesje.

W edług wiadomości ugencjl bolszew ick iej, 
wydano dotychczas następująco koncesje:

1) Koncesja na budowę garbarń w <>b 
wodzie Aknioliilsklm — dla tow arzystw a am e
rykańskiego, które na len cel otrzym uje 12,500 
a irów  gruntu na la t 25.

2) Koncesja na budową turbin wodnych
— dla S ociété  generale d’E lectr ic ite  Suédoise.

3) K oncesja na produkcję barwników — 
dla towarzystwu, niem ieckiego na la t  20.

*) K oncesja na wyroby se skóry  ro sy j
skiej — dla «półki S teinberga ua ia t  20.

5) S zereg  projektow anych koncesji ua 
eksploatow anie bogactw le in y c h  w P ółnocnej 
Rosji i Syburji, na ogrsm noj przestrzeni 350 
miljonóW akrów — dla tow arzystw  angielsk ich  
t innych  na okresy od CO—70 iat.

Tak w ięc ma s ię  zacząć w najbliższym  
aaasic w Rosji era jak iegoś kap ita listyczn ego  
b ol8zewizm u, czy też b o lszew ick iego  kap ita liz
mu. Na tle  ogólnego ujarzm ienia ludności 
przez rząd uzurpartorów b olszew ick ich , ma się  
w yd zie lić  tu i owdzie szczęś liw a  oaza w olnych  
cudzoziem ców , posiadających  m ajątki, oraz za
gwarantowane prawa, m ogących bogacić się, 
urządzać sob ie życie  w edług w łasnej w oli, a 
nawet przygarniać pod sw oje skrzydła'obyw ateli 
w ielkiej sowriepji. O ezyw iście sow iety  kaią  
sobie *a koncosje i przyznana prawa dobrze

f>łaelć. W ychodzi w ięc na to. śc  w razie, jeżo- 
i projekty, rozwijane na zjeździć m oskiew 

skim, dojdą w szerokich  roim iarach do skutku, 
je ż e l i  xa sprawą kapitalizm u zachodniego, ogar
nie ca łą  Rosję obiecana „e lek try fikac ja“, w 
dawnem państw ie carów osiągnie panowanio 
bynajm niej nie soejalizm , lacz pewnego rodzaju 
spółka m iejscow ych bolszewików i zagranic z 
nych kapitalistów . C ała R osja będzie zak u ta  
w jarzm u, a wsp«aiHiaaa spó łka będzie prospe
row ała i rządziła .

N iepodobna oezyw iście przewidzieć, Jak 
będą w yglądały  poszczególne fazy kap lta lt- 
styczno-bolszcw ickiego okresu. Można a to li p rzy 
puszczać, że w tej szczególnej spółce narazie 
siln ie jszą  s tro n ą  będą kom isarze bolszewiccy, 
lecz z biegiem  czasu, w m iarę postępu  pow
szechnej „e lek try fikacji" , wezmą górę żywioły 
kap ita listyczne  i będą m ogły p ołożyć koniec 
rządom  sowieckim. (Goniec krak.)

Cyrk Nerona u XX wleRu-
Warszawska BSwoboda“ zamieszcza 

protest niewiast ukraińskich — przeciw 
okrutnym, bezdusznym rządom bolszewic
kim ua Ukrainie. Przytaczamy go w skró
ceniu: .Trzy lata już męczą się rozpięte 
na politycznym krzyiu niewiasty i dzieci 
jednego z kra ów Europy! Trzy lata już 
ponorzą one karę za drugich i niemasz 
ani jednego słowa prolestul To krwawy 
dramat zapomnianej przez wszystkich U- 
krainy. Za to, ie  mąź tej łub innej nie
wiasty służył przed mobilizacja w innej 
arm i — żonę jego na krzyż wbijają, mo
rzą g 'oden w zimnych, ohydnych więzie
niach, a zabijając powoli duszę, — grzebią 
w przedwczesnej mogile! Tutaj żony dzia
łaczy kulturalno-oświatowych, społecznych 
lub politycznych, nauczycieli, kooperaty- 
stów, urzędników i dnennikatzy w ecze się 
przed trybunały „czerezwyczajki", torturu
jąc wyrafinORanemi męczarniami.

Tutaj —jak w cyrku Nerona nie
szczęsnej niewiasty uczyniono igraszkę pa
łaców, rzucając j ą  na pastwę sadystów. — 
Tut ja za ojców oddają na tortury i śmierć 
niewinne ich dziect. -  !

Rzeki łez, jęki, modlitwy i klątwy w 
taką straszliwą zlały się symfonję, że ser
ce zamiera temu—kto ją słyszy. t

Bolszewicy odrzucili wszystkie elemen
tarne zasady prawa, wszelkie rycerskie — 
ściślej mówmy — wszelkie ludzkie uczu
cia — i na ochach całego świata gubią ca. 
łe masy niewinnych ofiar: niewiast i dziecjl

Kronika polityczna
Stanowisko p. Sapiehy 

zachwiane.
„Kurjer Lwowski“ donosi z Warsz*-ł 

wy, t e  wiadomości ao ustąpieniu Sapie
hy są bezwarunkowo przedwczesne*. Nie 
można zaprzeczyć, i t  stanowisko Jego nie 
jest zbyt silne w gabinecie. J :s t  dożo roz- 
dźwięków miedzy nim, a resztą rządu, już 
choćby tylko w gprawie obsadzenia pla-i 
cówek zagranicznych. Nie mniej jednak 
uwata się zę niewskazane«, by ustępc- 
wał w trakcie rokowań pokojowych, któ
re zbliżają się do końca, i w trakcie roz- j 
mów z Francją i Rumunji. Kombinacje,¡J 
dotyczące jego następcy, gsą takte przed« 
wczesne.

Delegacja Ukrainy w War
szawie.

W Warszawie bawi delegacja ukra
ińska, składająca się z 23 osób narodo
wości polskiej, ukraińskiej i żydowskiej, 
przedstawiających prawie wszystkie stany. 
Przedłożyła ona petycję pod adresem Na
czelnika Państwa, Riąda i Ss{»a polskie
go, tudzież pod adresem przrdstawicieli 
państw obcych Z prośbą o międzynarodo
wą interwencję b i  Ukrainie przeciw bol- 

. szewikoa), których t. zw. ukraiński rząd 
sowiecki nie jest stanowczo wyrazem woli 
ludaości Ukrainy, komuny nienawidzącej 
i pragnącej mieć własny narodowy rząd 
damokraiyczny. Petycja jest zredagowaną 
w Języku: ukraińskim, polskim, francus
kim i żydowskim. Delegacja była przyjęta 
przez premjera Witosa, w.cem. Dąbrow
skiego, tudzież przez warszawskiego przed- 
stiwicieli Francji, Angiji i Japonji.

i i i !  n n e  

i i  ¡ 1 0 . .

Hlerozomzone zognilki?
Rozwiązywanie zagadek, szarad t

łamigłówek—doBtarcza wielo przyjemne- 
ści i jako sport bywa uprawiane nietyl- 
ko przez młodzież, ale i przez stanzyelł. 

,Ale bywają też zagadki, których abso
lutnie rozwiązać nie można—i nad któ
rymi napróżno łamią sobie głowy staray 
wyjadacze.

Takich to właśnie nierozwiązanych 
nigdy zagadek—nie szczędzi nam los, 
psotny figlarz, coraz to częściej. Go raz 
to taką .zagadkę* wyprowadza na św iat
ło dzienne prasa, ale nim zostanie roz
patrzoną już  inne ważniejsze sprawy zaj
mują nasze umysły. Otóż niedawno no
wą zagadką było: zniknięcie całego po
ciągu zboża, przeznaczonego dla Sosnow
ca! To znów sprawa „Czarnego Majora*; 
albo też zniknięcie 8 wagonów ry tu  
idących do Łodzi i t. p.

Ale wszystko to zatuszowała ostat
nia zagadka, ucieczka z warszawskiego 
więzienia działacza komunistycznego Hor* 
witza.

Napróżno ludzie zachodzą w głowę 
jak  może ktoś ze schorzałą nogą, będąp 
pod zamknięciem i ścisłym dozozv:r>, u- 
ciec z więzienia, z którego za czasów 
niemców i moskali nikt nie roóg ł u c ie c ?  
Być możo, iż wkrótce nam władze za
gadkę tę rozwiązą—o ile... o ile ^ą saow 
iakaś sensacja nowa nie zatuszuje. Ale 
i Łódź ma też swoje zagadki, które a i  
się proszą o rozwiążanie. W czasie na
jazdu bolszewickiego władze łódzkie 
aresztowały cały szereg komunistów In
ternując ich w obozie w Dąbiu pod Kra
kowem. W grudniu ub. r. komuniści 
zaczęli wracać do Łodzi, co wydało się 
wszystkim zupełnie naturalnem, gdy fi 
było to już po zawarciu rozejmu.

Ale wkrótce okazało się, ż® więk
szość z  nich uciekła z obozu, nie odsie
dziawszy terminu swego, co ujawniła 
specjalnie aż wysłana do Dąbia Komisja 
Sejmowa! I tuta) dopiero zaczyna się 
zftgadka. Zdawałoby się, iż po ujawnie
niu tej ucieczki władze nasze ?<\jmą się 
tymi panami i przynajmniej zbadają spo
soby t szczegóły/ ucieczki. Ale myliłby 
się grubo ten, ktoby tak sądził, bo oto 
Komisja Sejmowa prowadzi śledztwo w 
Dąbiu, czyli poszukuje wiatru w polu, a 
tymczasem' komuniści hulają sobie po 
Łodzi, urządzają zebronia i zabawy, wy
jeżdżają na różne strony świata, Da na
wet jeden z nich staje najspokojniej jako 
oskarżony na sądzio i dopiero iam ¡¡o 
aresztują. Czy to wszystlro nie je s t  za
gadką? Czy nie jest tą  zagadką wiado
mość, i t  ci uciekinierzy komuniści żyji} 
pod osłoną pewnej wybitnej osobistości 
politycznej w Łodzi? Czy nio jest rów
nież zagadką wzmożenie się agitacji ko
munistycznej w Łodzi i okręgu po po
wrocie tych komunistów?

Co na to nasze władze?
Stecki.

Ruch wspótdzielczy.
K to  p o p ie ra  n i c h  k o o p e r a c y jn y  

w  A m e ry c e »

.S ta n y  Zjednoczone Ameryki Północnej 
by ły  w ciągu o sta tn ich  la t  00 Jednem wielkie** 
cm entarzyskiem  stow arzyszeń spółdzielczych*.
— Zdanie tak ie wypowiedział kooperatyw a 
am erykański, D alton i .  Ciarkę. Stw ierdza *», 
żo najgroźniejszą chorobą st-szeń, był brak  
w spółdziałania. Kaidu st-szenle o rgan izow ać 
aię na w iasną rękę, ule korzysta jąc  z doświad
czeń tnuych, — oarębnle, na swój szez#gól«y 
sposób probowało gospodarować, wreszcie rez- 
padało s ię  nie pozostaw iając naw et pam ięci ł 
sobie w innych st-szen iacn , bo n ic iom  z niewl 
nie byio powiązane.

Zbyt długo działa ł tam przez ludzi ttu«'s 
konkurencji kap ita listyczne j. S tow arzyszeuia 
nie porozum iew ając się  bliżej ze sobą ginęły w 
walce w szystk ich  przeciw  w szystkim . — Od !a t 
paru jednak  wiele się  zm ieniło. Idea koope
rac ji przedostaje się do ma«.

Pism o .U nion Reuord* podaje sp is o rg a
n izacji, któro zoszłego jeszcze roku wypcwie- 
działy się aa ruchem  kooperatywnym . Są to 
n astępu jące  związki i partje: Bractwo pałaszy  
i m aszynistów  kolejowych. Zjednoczeni gór
nicy Am eryki. Zawodowa Liga kobiet. — Fe
deracje praoy to  stanów, lliao is , P ensyU aoja , 
W ashington, Kansas, M issouri, Oklahom a, A ika- 
nus, A rizona i Minnesotą. K onferencja r o k i t 
ników 1 farraerśw  odbyta pod kirrewiMetwam 
A. P. V.

Narodowa konferencja Bractw a M arzyń- 
akiegti L iga bezparty jna . Rabotniey ruefcn i 
w arsztatów  kolejow ych. Narodowa kato llak*  
rada wojenna. — M Jędaykoicielny ru sk . — Fe
deracja  kościołów. — £ o o ja lir ty e* M  P a r tja  
KAwwalaljeM a P a r tja .
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DRUKARNIA
DZIENNIK „PRACA ©

przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju |j 
druki, po cenach przystępnych ®

ADMINISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32. ©
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chnaby  oeia  
choroby w ew sębm o 
chor. skórne I wener. 
choroby kobiece 
«Aar. wewnętrzne i dsie* 

cłnne (pł**c i serc) 
choroby cłitrar. I kobiece 
cboroby chlrarfflCK« 

asm, gardła i noia 
chor. skórne t wcoer. 
choroby « e ta  
choroby ctłifur. fct>bł»ca 
ci»» vew a^t-v  i dtięohi. 
cöoroby iitrw ow n 
c V if^y  kebiec-i

OOdzłefl. di*. G a r l l ń s k i  
d r .  H a g d s l o k l  
d r .  D u tk ls w lo «  
d r .  Ł u g o w s k i  *

d r .  O s ie c k i  
d r .  A r t f f l k l s u i i o s

d r ,  Q o ld b o r o
d r .  S k u s io a r lo K  
d r .  M ic h a l s k i  
« r .  f iJ iw k s  
d r .  J o k l s l  
d r .  f c l l t ł e i s to e d ł  
d r .  l a a w .  J a s t t s k l  
d r .  S t a r i y i g k l  
d r .  C a s p l io k l

1) JUccnUM otw arta colxled prfez łwfąi 
Porada 80 mk. O porać j« l »patraaki w sctU ies« t* tta j* i-« 4  «mawy.

poa. ł/ad. i piąte* 
eodzt*?, 

jtrryKy I

I na) lepiej kapuje się łokciowe 
towary, wstelklch gatunków, Ki
lińskiego 40, m. 10, (mieszkanie 
pryw»tne^ 361—20

A. A. Kupuje J 2 £
bq, bieliznę, futra. maszyny do 
aayci*, dywany, płacą najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła-
»plk.____________________ 402-30
A nrel us* Szybko zagubił paa*- 

**■ P«rt niemiecki, wydany w 
Łoditł. 586—3

S z ,  F a lr i la u V e r  (ot. Plołrkow. 
ska 66). wykonywa tanio I solld- 
ate wsaclkl« roboty w mkre* 
krawiectwa wojskowego i oywll- 
engo wcbodsące. ______

¡J A. A. A. Najtaniej Krawiec wojskowy
J f  ...........  "  “ *■*' ł ^ ■ " " * 1L
Ą 
»
* 
if 
w 
n  
n
8  A rabsk i Bronisław zagubił kartę (JucU urąia 
J f  waglową, wydaną w m agistra- kJ j,», i tam
tó  cle. 1 4 9 -1  dany w. Łoi

Pralnia
adwnlej ,H.

Jf

węglową, wydaną w oia |Ia tra-

i j r z t la t  Ignacy zagubił kslą- 
łeczkę, wydaną w Pol. Z"«. 

2» w.________________  441—1
___ tramwaje», jedynką zoałs-
wiooo torebkę caarną, akórza- 

ną. Uakawy znalazca zechcą 
bwtócM aa wynagrodzenie* do
Administracji .Piacf*.

chemiczna
adwnlej ,H . 3/nlc*. at0*u}* 
becnla nabyta pr«e* 3- ™IdUu- 
fera, Łódź. ul. Wschodnia & 57 
poleca «lą uwadze publiczności* 
Powierzone obatalunki wykony- 
. .  ttn lo  i solidnie.

acliuralta ¿oija zagub«» pas*- 
„  P„,t familijny niemteckl, wy
dany w. Łodri. <35—3 
otrawiak Teodozja zagubiła p»> 
O  szport polaki, wydany w to* 

444-5

(7arnd/J  t .Y C Z l

dat.

Tadąc
M WlOD

rVIWJ* UW w j/u-si-p  » ----- ----------

Wydswc* Zarząd O k n o w y  N.P^<. *  Ł«d*i. Tloccosft^« ,Ätak*tni , ^ ,Cł

Sstlpn  'P°łJv,caJ  do ,Prt0'¿anta Isb aamo nreą- 
dłonie, nadające eię do pierwsn» 
rzędnych sklepów spoiywcsydą, 
Orabowa 33, 434—1

T^ojcieclłO w skloj Janinie, skrr- 
* dzlono dowód oset^sty , w  « 

dany prz»r V°!*cję  Tomaszo#» 
lfazowlecl;lego. ____¿30— 1

Zrzeszeuie
przyjmuje wszelki» reparacji I 
Obatalonki po «enach przystępnych 
Pietrkowaka 18S. *03—1»

Łódz, Rzem. Tow. po*
łyczkewo-OErciędiiOicii-jregs 

Sienkiewicza 40, wydaja potyczki 
swym czlonkoiti oraz prayjm njt 
pieniądza na oproceatowaule. Biu
ro czynne jest codzlenoli od 9-~ 
do 2 po poł., prócz tego  w czw art
ki. wtorki I sobety od 5 do 7-mt? 
wieczorem. a37 1—11
T7agInęła dflewctynka 9cio t«»- 
fJ  nta. brusetite, ubrasr w siwą 
eaklenkę I w trepkach, **» ? w» 
ałę Józefa Tyllńska, kt<*ry vi*. 
dział gdzie siq takowa znalduia 
nieeh sawladomt rodik4* sa ua- 
&rod% Ctóray Btoss, Wiadyałar 
TylińakŁ. 424—t

« C e s s n a * *  W tóaaew lC i

.Sr is A C A“ — 7 lnt*'*n 1®®0 r. N* 37

W srystkie te ergaaizacj#  rep rezen tu ją  
aiHito 50,003,000 o«ul>.

Poiulędzy w yiej wymienionymi aą takie 
■ław arzyasenia, itór«s na ruch kooperacyjny  
fntri.it Jak<} na jedyne w yjśc ie  1 rozw iązania  
dkecuej nioapraw iedlłw ości spo łeczn ej, nie te i  
1 aiebrak takich, któro rozum ieją, to ruch k^o- 
yaracyjny je s t  jedną z form w w alco o supolne  
'wyawolonio. ,

Rapujcie PoźyczKęOirsfiziaia

Z Tom aszowa«
(Od własnego koresp.),

Tom- ¿ow cierpi od ułuzszego czasu 
na br»'ii w jipr-iwizacji i na bnk  pomocy 
pań twowej. Ostatnio do łych bolączek 
przvbył jeszcze bra^ węgla. W tv m  tygo
d n iu  s ta n ę ło  wi le  f bryk, a cz śi tylko 
Hz e opalana drzewem. A j ' d r>a< p?s'ta- 
rze i ni któr* instyłu-je si do^ioi le w 

el r.i< p itrzone, d la  k ^ r  eh « \ zawsze 
w gony. I z 'łwu łys nce 1 idz ea pczba»  
wiunych pracy i  Ua ł a chluba.

P r z e j ę c i e  s z k o l n i c t w a  
w  b .  z a b o r z e  p r u s k i m .

Ogłoszono rozporządzenie m!>. ś • if- 
cenią w sprawie ustnju wiadz sz1 o nych 
na obszarze b. dzielnicy pruskimi. Nj ma
cy tego rozporzidz^nia ust«mwionv pr-ez 
ministra wyznań relig j  >ych i ośwtcc n a 
publ cznego delegat w Poznaniu prz pro
wadzi likwidac ę ''ział, Iności departamen
tu wyznań r¿lia j:iych 1 oświecenia pubH-

cznego ministerstwa b. dzielnicy pruskiej 
w zakresie spraw szkolnych 1 oświatowych 
i równocześnie załatwiać będzie inne spra
wy, powierzone ma przez ministra wy
znań religijnych i oświecenia publicznego. 
Sprawy wyznaniowe na obszarze b. dziel
nicy pruskiej pozost ] i  nadal w zakresie 
działania ministerstwa tej dzielnicy.


